Cena Numerm 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą do domu 1 K.50h4 

na prowincyj z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

BEBrenumerata za granicą | mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 

WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: 
Redaktor przyjmuje 


Budowa kanałów i Koło 
polskie, 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego po 
dokonaniu wyboru Stapińskiego wicepra- 
zesem 60 głosami na 51 głosujących, 
przystąpiono do dyskusył nad budową ka- 
nałów. 

Prezes Głąbiński zagaił dyskusyę o spra- 
wie kanałów, przedstawiając przebieg tej sprawy 
od r. 1901 à jej obecny stan. 

Minister skarbu dr. Korytowski wyjaśnia, 
że nie jest prawdą, jakoby rząd a specyalnie mi- 
nister skarbu byli przeciwnikami budowy kana- 
łów. Tak młe jest, Przeciwnie, minister z całą 
życziiwością traktuje od początku swego urzędo- 
wania tę sprawę, a to nietylko dlatego, ża nastawa 
go obowiązuje, mle, że upatruje w niej korzyść 
dla kreajn. !Prry objęcin urzędowania zastał istny 
chaos. Planów ani kosztorysów nie było. Techni- 
ey nejpoważniejsi w Austryi mieli wątpliwość co 
do mażliwości wykonania t. uw. „Hehewerk* w 
Preerowie Większość była temu przeciwną ipro- 
ponowała wprowadzenie sluse. Minister skarbu nie 
mógł więc lekkomyślnie wydawać pieniędzy. Nie 
wiedsiano, które grunta wywłaszezać, a trudno 
była kupować, aby potem ewentualnie sprzeda- 
wać W bezcen. Przyspieszył akcyę w minister- 

wig handlu i dyrekcyi dróg wodnych i dzisiej 

-awa załetwiona o tyle, że kanał Dunaj-Odra 
„ć2ł6 być rozpoczęty. Do dalszej linii Odra- Wi- 
sła roboły jeszeze nie są ukończone i nie wiado- 
me, utórędy kanał ma preechodzić. (722) 

Minister kilkakrotnie podnosił, ża jest pople- 
cznikiem budowy kanałów, ale nie mógł preystą- 
Mé do wykupna gruntów, nie mając gotowych 
planów 1 kosztorysów. Woabee tego w lipea 1906 
ta niebawem po objęcia nrzędowania, porozumiał 
się » prezydyum Koła polskiego w tej kwestyi 
i Koło polskie zgodziła się na jego propozycye. 
Przyzwolił więc na razie sumy potrzebna na re- 
gulacyę rzek bez prejudykatn budowy kanałów, 
ale tak, aby regulacye te wchodziły już ewentnal- 
nie w bndowę kanałów. 

W najkrótszym czasie zaczną się roboty oke- 
ło regnlacyi Wisły pod Krakowem ko- 
sztem 18 milionów, esobno zaś repulacya 
Pełtwi pod Lwowem i we Lwowie. Trudności te- 
chnicene zdają stę być dzisiaj usunięte i roboty 
kanałowe Odra- Wisła będą się mogły wkrótce roz- 
począć. Skoro akspertyza, która zbiera 
się d. 4-go maja, zadecyduje, ża niema 
obaw, rząd nia będzie robił trudności, 
owszem, natychmiast fundusze wyasy- 
gnuje. Czesi, mający wieln techników, umieli 
z tego skorzystać 1 zrobili już naprzód znaczną 
tzęść planów 1 kosztorysów co do Łaby i Wełta- 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. 


NENA ZENENZNENNNENNENNE ZR A 


Kraków-Podgórze, Niedziela 12 Kwietnia 1908 


REDAKTOR 


L. 8. LUDWIK SZ 


Ji 
wy. Mimo tego jednak nawet tam preliminarze 
nie są pewne. Minister zapewnił wreszcie, że sta- 
ra się i starać się będzie o przyspieszenie wszyst- 
kich robót. 

Pos. Kolischer; Budować kanał Dunaj-Odra 
dobrze — ale równocześnie rozpocząć należy budo- 
wę kanału Odra- Wisła. Przy tem należy obsta- 
wać stanowczo. Mowca wierzy, że kanał moal 
podnieść życie ekonomiczne. Siłą faktu dobrobyt 
wzrośnie. Kraj potrzebuje regulacyi rzek, aby 
rzeki nie zabierały gruntów, ale również potrze- | 
buja kanałów dla transportn naszych skarbów | 
ziemnych i prodaktów przemysłu. Ministrowie przed 
bar. Beckiem wprost mamili nas. W ustawie e T. 
1900 brak preliminarza, ala obiseywano stanowczo, 
że wszystkie fundasze będą dostarczone. Minister 
Call obiecywał, że rząd będzie zaliczał fundusze, 
jakie będą potrzebne, tymczasem później robił 
trudności, zasłaniając się brakiem pieniędzy. Te- 
chnika kanałowa zagranicy ustaliła wszystko, dla- 
czego więe nasze kosztorysy nie mogą być prędzej 
gotowa. Oszczędności są możliwe. Lepszy jest 
oczywiście większy kanał, ale z drugiej strony 
lepszy jest mniejszy kanał, niż żeden. Dobrze ro- 
bi minister skarhu, że jest ostrożnym, ale jest na 
to rada: nia przepłacać żelaza, cementu i t. p.— 
Mowca omawia szczegóły tych przemysłów i po- 
wiada, że fabryki dają po 30 pre. dywidendy. 
Kartele wyzyskują państwo, należy więc założyć 
własne zakłady. 

Koło przyjęło trey rezolucye, a mianowicie: 

Pos. Battaglii: „Koło wzywa prezydyum i | 
ministrów, aby zapawniłi równoczesne wy- 
konanie kanału Odra-Wisła z innemi dro- 
gsmi wodnemi*. 

Pes. Kozłowskiego: „Poleca się prezy- 
dyum, by stanowczo zażądało zwołania Rady przy- 
bocznej dla dróg wodnych w jak najkrótszym cza- 
sie”, 

Pos. Stwieartnł: „Poleca się prezydynm, by 
wyjednało u r:ąda ustanowienia konsulentów be- 
chnicznych dla kanału Bognmin-Kraków*. 

Następnie poa. Olazewski postawił wniosek 
o zmianę statutu i wybranie komisyi statutowej, 
popierając wybór tych, którzy zajmowali się roko- 
waniami. 

Komisya składa się z 12 dawnych członków 
Koła polskiego i z 4 dawnej P. P. L.; należą do 
niej posłowia: Ruebenbaner, Łuszczkiówice, Nre- 
dniawski, Olszewski, Biliński, Bobrzyński, Dziedu- 
azycki, Koztowski, ks. Pastor, ka. Szponder, Ger- 
man, Battaglia, Tomaszewski, Staniszewski, Dulę- 
ba, Petelenz. 

Proponowany ks. Stojsłowski zrezygnował. 


| 
| 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców sklo- 


NACZELNY: M 
CZEPANSKI. 


4 = 

OGŁOSZENIA 
za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 bal. 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). adesłane za wiersz petitowy $0 hal, Spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kar. za tysiąc- 


Inseraty'prowadzi w swolm zarządzie p. M. -lupczyc. 


Administracya „NOWIN“ : Rynek sł, L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—3 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: AgeRcya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana l. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. 
Rękopisów nie zwraca się. 


n B LPA 


Słań w orkiestrze. (Patre „Za świata”). 


SZAŁ „GZATWONEGO smiech". 


Leonid Andrejew, jeden z najwybitniejszych 
pisarzy rosyjskich, znany ze swych przekonań ra- 
dykalnych i sympatyi dla rewolucji, opowiada w 
jednym z pism rosyjskich taki obrazek z życia 
rowolucyonistów rosyjskich: 

Było to niedawno w Moskwie. Grapa rewolu- 
cyonlstów eksproprysterów prowadziła z początku 
wą działalność z powodzeniem. Ale oto nad gro- 
pa tą zawisła ołowiana płyta czarnej reakcji i 
tak ją moeno przycisnęła, że wywołała w grnpie 
dziki szał — podobny do „Czerwonego śmiechu“. 
Tym mianem ochrzcili też członkowie grupy swo- 
je wieczory, na których zbierali się oni n jednego 
z towarzyszy, obwieszali ściany i okna czerwcną 
materyą, na lampy nakładali czerwone abażury 
i raczynali pić wódkę, wino, piwo, pić długo bez 


dopóki nie pozwalali się nieprzytomni tam, gdzie 
siedeieli. Spali wszysry na podłodze, a nad rauem 
było tam wszystko — weneliska, najwyuzdańsza 
rozpusta i wszystko, wszystko... Rozprassał się 
poranny zmrok, nastewał dzień. Światło dzienne 
orzeźwiało ich. Wstawali rozhiel moralnie i fey- 
cznie. Ci, którzy wstydziłi się spojrzeć innym w 
oczy, uciekał ctzemprędzej z domu „Czerwonego 
śmiechu”, inni zaś, ponuro zwiesiwszy głowy, wy- 
chodziii na miasto, sami nie wiedząc, za czem. 
Włóczyli się po ulicach całymi dniami, a na noc 
znowu wracali... 


Znowu wieczór, znown szaleństwo nocy, znowu 
wszystko stawało się czerwonym i znowu pili, ale 
z większą zuciekłością, wściekłością i rozpaczą, 
rozmawiając o swolch dawnych sprawach i zale- 
wając je wódką. Z każdym dniem zmniejszała się 
ta grupa. Co wieczora ktoś okazywał się nieobe- 


końca... cnym. Włóczących się po ulicach, na pół przyto- 
mić do bojkotowania prusactwa! Były tam i dziewczęta. Pilt wszyscy dopóty, | mnych i wyczerpanych, policya łapała, jak kury. 


owy 
wieczny tnłacz 


wadlug Kugoniusza Sus, 
opracował Walery Tomiki. 
Ciąg deliey. 


Róża Pompon powstała, nowym uniesiona za- 
chwytem. Domoulin prędko narzucił bogatą man- 
tylę na ramiona dziewczyny. | 

— Ależ to dopiero pyszna materya! Nigdy je- 
szeze podobnej nie widziałam |... Jaki deseń... Ja- 


Żyć 


ki haft! — mówiła Róża Pompon, przyglądając 
się wszystkiemn z natwną ciekawością 1 przyznać 
jej trzeba, ze wcale się okazała bezinteresowną — 
potem dodała : 

— Ależ twoja kieszeń to sklep. 
tyle pięknych rzeczy ? 

Potem, śmiejąc się do rozpnku, zawołała: 

— Aha! roznmiem... rozumiem, to pewno ślu- 
bny podarnnek dla pani Sainte: Colombe! Winszaję 
u! Piękny zrobiłeś wybór! 


Skąd masz 


— Cóż el się Śni, skądżeby mnle stać było | 


na kupno tak drogich rzeczy ? — rzekł Nini Mon- 
lin. — Wszystko to, powtarzam cl jeszcze... bę- 
dzie twoje, jeżeli zechcesz i będziesz mnie sła- 
chała | 

— Jakto? — rzekła zdnmiona Róża Pompon— 
czy to naprawdę mówisz mi? 

— Wcale nie żartuję. 

— To wezwsnie do życia wielkiej damy ? 

— Te klejnoty niech ci będą rękojmią, że 


— I to ty, mój kochany Nini-Moulnku, pro- 
ponujese mi to dla kogo innego ? 


— Posłuchaj tylko.. — zawołał Donmolin 


| 
mówię rzetelną prawdę. | 
| 


komicznie powściągliwym tonem — moja kocha- | 


na pupilko! aż nadto mnie znasz, iżbyś mogła 
przypuścić, że cię namawiam na ceyn nieuczel- 
wy.. lab nieprzystojny... Aż nadto, pod tym 
względem, troskliwy jestem o własny szacunek... 


i: drugiej też strony uwłaceałbym Filemonowi, ' 
który mi powierzył straż nad twoją cnotą. i 


— A więc, kochany Nini-Moulin — rzekła 
Róża Pompon, coraz mocniej zdumiona wy- 


— A przecież to rzecz zapełnie prosta... po- 
wiedziałem ci... 
| — Aha! domyślam się.. — zawołała Róża 
Pompon, przerywając mn mowę — pewno to ja- 


kiś jegomość chea mt ofiarować swoją rękę, swo- ' 


je serce i coś jeszcze, żeby... Nie mogłeś powie- 
dzieć tego od razu? 
| — Ożenienie? właśnie też! — rzekł Donmolin 
wzruszając ramionami, 
— Więc nie idzie o eżenienie? — podchwy- 
clla Róża Pompon, wpadając znown w zdumienie. 
— Nie. 
— A propozycye, które mi czynisz, są uceci- 
we? 
— Nie można żądać uczciwszych. 
Doumolin mówił prawdę. 
— Nie będę wystawiona na sargat spreenie- 
| wierzenia się Filemonowi. 
| — Nie. 
— Lub mam być wierną komu? 
— Żadnego obowiązku. 
— Róża Pompon nia wiedziała, ce mówić 
miała; potem rzekła: 
— El dajmy już pokój tym żartom. Nie je- 


mnie kto utrzymywać będzie jak księżniczkę, ja- 
dynie dla mych pięknych ocen... jeżeli tak wyra- 
zić się mi wolno — dodała tonem przybranej 
skromności. 

— I bardzo słasznie możesz się tak tłóma- 
czyć. 

” No, więc — rzekła Róża Pompon corae 
ciekawsza — do czegóż ja £ mej strony będę Eo- 
bowiąznna? 

— Do niczego. 

— Jakto, do niezego ? 

— Tak.. do niczego — i Nini-Moulin zaczął 
gryźć paznogcie. 

— Ale coś przecie robić będę mosiała ? 

— Okazywać się zawsze, ile tylko można, 


| ładną, hożą, cackać się, bawić się, jeździć pa- 


wozem na spacer. Wszak widziem, ża to wcale 


j nie będzie dla ciebie trudne... tem mniej jesnere, 
| ie przyłożysz słę do dobrego csynn. 


— Żyjąc jak księżniczka? 

— Tak jest... namyśl się więc; nie pytaj 
mnie więcej o szczegóły... nia mógłbym ci feh 
wymieniać... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


znać ci muszę, że cię nie 8 nie nie rozum: 


Magazyn mebli 


SZCZEPANA ŁÓJKA s» 


Kraków, ul, Szpitalna I, 34, naprzeciw teatru, Nr.tel, 738. 


stem ja tak głupia, iżbym przypnścić mogła, że 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
ehodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i f p, 


Ostatecznie wychwytana ich wszystkich. Tak skoń- 
Crył się szat „Czerwonego śmiechu“. 


Z Rady państwa. 


Dyskusya nad ministerstwem robót publicznych. — 
Poseł Stwiertnia o kanalach. — Ludność potrafi 
rząd zmusić do poszanowania ustaw. — Jeszcze 
broszura Wahrmunda. — Czesi nie wezmą udziału 
w uroczystościach jubileuszowych w W'iedniu.— Do 
widzenia po świętach 30 kwietnia. 

Wiadań, Na wczorajszem posiedzenin Izby po- 
słów w dalszym ciągn obrad nad organizacyą mi- 
nisterstwa robót publicznych zabrał głos pos. 
Stwiertnia. Podnosi on, że aktywowanie mi- 
nisterstwa tego w Aastryi było potrzebą, już da- 
wno dejącą się odczuwać. Niestety, nowemu mi- 
młsteratwu przydzielono tak liczne, że sobą ponie- 
kąd w żadnym związkn nie stojące sgendy, że na- 
laży się obawiać, iż zamięszanie, jakie pannie z pa- 
wodu podobnego stann w innych ministerstwach, 
także wywołana zostanie w nowem ministerstwie. 
Projekt rządowy nosi piętno powierzchowności i 
połowierności 1 nie jest w możności faktycznym 
potrzebom zadośćuczynić. Kwestye zabudowania 
potoków górskich i budowle dróg wodnych pozo- 
stawiona zostały w innych ministerstwach, a 
właśnie rząd miał tn sposobność uprawnionemu ży- 
czenia kompetentnych kół zadośćuceynić i sprawy 
te przydzielić nowemu ministerstwu. 

Od lat 7, adkąd uchwalono ustawę o dragach 
wodnych, rzad zasłaniał się kwestyą kosztów bu- 
dowy 1 technicznych robót przedwstępnych i za- 
wsze przytaczał na wytłomaczenie się ze swego 
grzechu zaniedbania, że koszta budowy nie są je- 
azeze Ściśle oznaczone i techniczne roboty przed- 
wstępne są nieukończone. Ta komedya reg- 
dowa trwa jaż 7 lat, a w ostatnim czasie w 
kołach regdowych znowu podniosły się głosy, któ- 
ra wskazują, że rząd uznaje jako nieodzowną 
konieczność, by ze strony dyrakcyi bn- 
dowli dróg wodnych wypracowane plany zo- 
stały przydzielone do zbadania ekspertom! 
Albo rząd ma zaufania do dyrekcyi bn- 
dowli dróg wodnych, ślbo nie; w pierwszym 
przypadku powinien akceptować plany, w drugim 
jednakoweż iupych ludzi do dyrekcyj tych po- 
wołać. 

Kwestya bndowy dróg wodnych została przez 
ministerstwo handlu zabagnione. Zarzut ten nie 
dotyka obecnego ministra handln, który posiada 
dobrą wolę i zrozumienie dla doniosłości dróg 
wodnych, lecz spada na obu jego popreedników 
w urzędzie. Ustawa o drogach wodnych domaga 
się od regda w tonie nskasującym wykonania bu- 
dowy kanalu Wiedeń Kraków bez względu na ko- 
seta hudowy. Według tego, środki po temu mu- 
szą być znalezione, przekroczenie kosztów nie 
może wchodzić w rachubę; ministrowie składsją 
przysięgę wykonywania ustaw, a gdy minister u- 
siłuje istniejącą ustawę unicestwić, to musi za- 
siąść na ławie oskarżonych. Jeżeli rząd 
sądzi, że przez nowe sztuczki będzie mógł po- 
wstrzymać wykonanie ustawy o drogach wodnych, 
to znajduje się ne błędnej drodze, gdyż ludność 
interesawanych w kanałach krajów potrafi rząd 
zmusić do respektowania podpiau cesarskiego 
pod ustawą a drogach wodnych. — Ludność 
woła: Dość z tym lekkomyślnym rzą- 
dem, który bagatelizuje najżywotniejsze 
interesa Indności. 

Dalej omawia mowea wadliwości rozkładu 
agend. 

Następnie wybrano generalnych mowców Sta- 
neka pro, Seiteg contra. 

W głosowaniu przyjęto we wszystkich czyta- 
niech projekt ustawy, zmieniający  okazyt utwa- 
rzenia ministerstwa robót publicznych ustawowe 
postanowienia o zakreaia działania pojedynczych 
ministerstw. 

Wiceprezydent dr Zaczek podał do wiado- 
mości, że pos. Hoek w sprawie konfiskaty broszu- 
ry Wabrmunda wręczył mu interpelacyę, eo do 
której odczytania nie chee dopuścić 1 zśrządził 
(o godzinie 6 wieczorem) posiedzenie tajne, + 

Po 3-godzinnem posiedzeniu tajnem, podjęta 
posiedzenia jawne, $ 

Pos. Klofaez wskazuje na nieprzyjście do 
skutku planowanych przedstawień narodowych w 
Wiednin g okazyi jubileuszn rządów monarchy i 
czyni za to odpowiedzialnym burmistrza Lmegera 
i reprezentscyę miasta. Oświadcza, że byłoby 
brakiem charakteru u każdega Czecha, gdyby 
wziął udział w jakiejkolwiek uroczystości jubi- 
lauszowej. 

Pos, Seite w zapytaniu do prezydenta od- 
czytuje dalaze skonfiskowane miejsca 
z brosznry Wahrmunda. 

Prezydent gani to nadużycie regulaminn, sko- 
ro mowca prosił o głos do zapyłania do prezy- 
dyum, (Długotrwała okleski, burzliwe sprzeciwy 
na ławach soc.-dem ). A 

Prezydent proponuje, żeby następne posiedze- 
nie odbyło się 23 b. m. Na wniosek pos. ks. 


Dawydlaka, uchwalona nastepna nasladzanie ad- 
hyć dnia 30 kwietnia o godzinia 11 przed poła- 
dniem. 

Wicepr. Zaczek zamyka posiedzenie, życząc 
posłom i ministrom wesolych i szezęśliwych świąt 
Wielkanocnych. 


Okropne morderstwo w Berlinie, 


Przedwczoraj o gadz. 9 tej rano przechodsący 
przez „Thiergarten* robotnicy ujrzeli leżący na 
brzegu kanału duży pakiet, owiązany szpagatem. 
Kiedy go, wiedzeni ciekawością, otworzyli, spo- 
strzegli, ku najwyższemu swemu przerażeniu, że 
znajdują się w nim pocięte części ciała ludzkiego. 
Zawiadomiono e tem policyę, w ciągu zaś kilku 
minut znalazła się już na miejsca t. zw. „Mord- 
komnmission* i rozpoczęła natychmiast śledztwo. 
Nawet dle przyzwyczejonych do strasznych wido- 
ków esłonków tej komisyi zawartość pakietu była 
okropną. Znajdowała się w nim tylko głowa i tn- 
łów trupa. Głowa była zapomacą silnego cięcia 
zupełnie niemal od tułowia odłączoną. Jelita, 20- 
łądek, wątroba, serte i śledziona, wszystko to wy- 
jęte było z jamy brznsznej i leżało pomieszane. 
Najstraszniej oszpeconą była głowa. Z całej twa- 
rzy zdartą została skóra, a czaszka znpełnie oskal- 
powana. Uszy gładko obcięte. Wszystko wskazy- 
wało na to, że albo ma się tu przed sobą dzieło 
zdziezałego złoczyńcy, alba też, że jakiś sadysty- 
cznie usposobiony zaaleniec dał w ten sposób upust 
swoim zwierzęcym instynktom. Ciałe pocięte było 
w sposób niezgrahny. Od złamanego stosn pacie- 
rzówego, poodłamywana żebra zapomocą jakiegoś 
tępega narzędzia. W tych warunkach stwierdzenie 
identyczności trupa było niezmiernie tradnem — 
tembardziej, że wskutek pokrajania, nawet plei 
jego nie można było na razie rozeznać. 

Zarządzone natychmiast poszaktwania wykaza- 
ły, że trup w każdym razie już przed 6 godziną 
rano znajdował się w miejsen, w którem go zna- 
leziono, pakiet ów bowiem widziało wielu prze- 
chodzących drogą ludzi, nikt się jednak nim nie 
troszczył. Stan znalezionych części ciała dowodei, 
że trop miał najwyżej 3 dni. Próby z psami po- 
licyjnymi, jakie natychmiast przedsięwzięto, nie 
dały, na razie, żadnych rezultatów. Sądzą, ża je- 
áli chodzi tu o morderstwo, spełniono je albo w 
jakiemś mieszkaniu, silbo w piwnicy, gdyż płótna 
pakietu, w którym znaleziono trupa, nie jest krwią 
poplamione, eo stałoby się, gdyby natychmiast po 
morderstwie trupa pakowano. Nia jest również wy- 
kluczonem, że trup pochodzi z zakładu anstomi- 
tenego, albo też, że jakiś szpitalny dozorca eho- 
rych, wpadłszy w obłąkanie, ukradł trupa i poka- 
wałkował go. 

Popołudnin udało się policyi takie przynej- 
mniej neyskać bliższe dane, że wstutek obdukcyi 
lekarskiej zostało sprawdzonem, iż znaleziane 
zwłoki należały do 18—14-letniego ehłopca. Pod- 
ezas gdy w kostnicy sekcyonowana tropa, ,policya, 
przy pomocy psów, przeszukała troskliwie cały 
„Thiergarten*. Poszukiwania nwleńñezone zostały 
częściowym rezultatem, niedaleko bowiem miej 
sca, w któram zwłoki odkryto, znaleziono zato- 
pions w wodą napełnionym rowie skórę z głowy, 
uszy, język, nogi i inne części ciała trupa. Nogi 
zawinięte były w czerwone sukno i fartuszek w 
kratki. Wedle orzeczenia lekarey, morderstwo 
spełnionem zostało wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa we wtorek wieczorem, na co wskazu- 
je zupełna jeszeze świeżość części trupa. Że za- 
chodzi tn wypadek morderstwa, Żadnej nie ulega 
wątpliwości. 

Policya kryminalna wyznaczyła 3.000 marek 
nagrody za naprowadzenie na ślad mordercy, 
część zaś tej nagrody przypadnie fla osoby, któ- 
ra agnoskuje tropa. 


2, księgi próżności ludzkiej 

Mieszkańcy Krakowa, co im się chwali, są 
bardzo ambitni, żaden niechce być zwyczejnym 
sobie obywatelem, tylko każdy dąży do nadzwy- 
czajności w tytułach, stanowiskach 1 godnościach; 
każdy jest co najmniej radcą. 

Zeszłego miesiąca, jak to pamiętne, areszto- 
wany został ea awantury słażący pewnego do- 
ktora. Na polieyi przy apisywanin protoko- 
łu, „godność“ swą podał jako „pomocnik le- 
karskić, 

Onegdaj prawowały się w sądzie dwie śmie- 
ciarki o obrazę ezej, Winę ma na sumieniu wła- 
Ściwie magistrat krakowski, który w Suklennicach 
ustawił dwie blassane skrzynki na śmie- 
cei. Te użyteczne skrzynki stały się powodem 
nieegody i kłótni śmieciarek. — Tłem skargi by- 
ła następująca rozmowa : 

1. Śmieciarka: 
pace? 


Pani była już w tej 


Pierácionki 
Łuńcaszki 


i wszelkie inne 
wyroby 
Kolczyki złotei srebrne 


2. śmieciarka: Byłam, droga pani, jale 
szkoda było własić da niej. 

1. śmieciarka: A ja byłam w niej po pa- 
ni i znalazłam jeden kalosz i pół fartucha. Mu- 
sieliście źle przepatrywać śmieci. 

Otóż poszło © ta: „musieliśeła". Koleżanka a- 
czuła się obrażoną tem „wy“, tem bardziej, że 
ona per pani się odzywała. Sędzia jednak nie- 
mógł się dopatrzeć w tem femilisrnem „wy“ 0o- 
brazy i powódkę odpalił. Dopiero więc na ulicy 
padły soczystsze tytuły, jak złodziejka, szmata, 
łojówka 1 t. d. 

Niedawno otrzymaliśmy „komunikat“ tej treści 
z prośbą o ramieszczenie: 

„Wny Pan Romuald Z., znany zaszczytnie 
obywatel i właściciel medalu ra bydło rozpłodo- 
we, przybył do naszego miasta i zamieszkał w ho- 
teln Europejsztm. Tnteresentów i znajomych przyj- 
muje pan Z. między 2—4 popoł.*. 

Raz saanonsował się w naszej redakeyi pe- 
wien pan błletem: R. W., członek czynnej pomo- 
cy bliźniego i członek jury na wystawie gołębi i 
królików w Jarosławiu w r. 1879. 

Pewien właściciel drukerni znów pokazywał 
nam całą kollekcyę wykonanych u niego na za- 
mówienie wizytówek, a z pomiędzy podanych 
tam tytułów wybieramy poniżej ca najcieka- 
were: 

Witold C., sądownie ustanowiony kora- 
tor uznanego za umysłowo chorego Franci- 
azka M. 

Józef A., autor noweli „W starym pie- 
cu dyabeł pali“ w kalendarzu „Ananas“ ze rok 
1888. 

Edmund G. członek komitetu ratunkowego 
dla powodzian w r. 1872. 

Marya C., skarbniezka, (bez podania, jaka i 


gdzie). 
O próżności ludzka | 
"ZY 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Pasierhowie zabijają ojczyma. 

Wezorajsza rozprawa przeciw Józefowi Waśniow- 
sklemu, Janowi Wąsowi i Stanisławowi Wnękowi, o- 
skarżonym o zabicie Walentego Kulisza, skończyła się 
dopiero wieczorem. W czasie rozprawy wyazło na jaw, 
że Wałenty Kulisz był postrachem rodziny, ża maltre- 
tował żonę, a pasierbom groził nożem. Ława przysię- 
głych po krótkich obradach nad werdyktem zażądała 
pytania dodatkowego na okollezność, ża oskarżeni dzia- 
łali pod nieodpornym przymusem, co wyklncza karygo- 
dność czynu. Trybanał pytanie to poatawił tylka eo do 
pasierbów. Przysięgli 12 głowami zatwierdziti pytania 
o zabójstwo eo do cbo pasierków, zatwierdzili jednak- 
że i pytamie dodatkowe. Pytanie, dotyczące winy Sta- 
niaława Wnęka zaprzeczyli 6 głosami. Na tej podsta- 
wie trybnnał wydał wyrok, uwalniający wezy- 
stkich trzech oskarżonych. 


Strychawa złodziejka. Przed trybunałem przy- 
sięglych pod przew. radcy Kulikowskiego toczyła się 
dziufaj rozprawa przeciw 18-letniej Annie Klimkównie, 
oskarżonej o cały szereg atryehowych kradzieży. Oskar- 
żenie wnosił prok, dr Obtnłowicz. 

Klimkówna, młoda, zgrabna, przystojna dziewczyna, 
jest córką atróża domu pod 1. 3 przy Placu Matejki. 
W listopadzie 1907 i w stycznin hr. lokatorom tej ka- 
mienicy poginęły ze utrychu z pak i kufrów rozmaite 
wartościowe rzeczy. P. Karolowi Tomaazkowi skradziona 
złożone w kufrze kołdry, portyery, bielizną itd, war- 
tości 297 kor.; p. Julię Harasehinową okradziono w ten 
sam lób na 80 kor.; p. Bronisławę Jeremi-Slehul- 
ską na 48 kor.; dra Feliksa Laherscheka na 486 kor. 
Wartość ogólna skradzionych przedmiatów wynosiła 
811 koron. 

Podejrzenie o ta kradzieże padło odrazu na Klim- 
kównę. U jej ojca wisiał bowiem klucz od strychu, a 
nadto dr Laberschek polecił jej był pilnować strychu, 
więc Klimkówna miała do strychu przystęp. Wkrótea 
po kradzieży przekonana się, że Klimkówna sprzedała 
kcłdry i 2 pary portyer p. Zdalecznema, a ponieważ 
rzeczy te, jak wię okazała, pochodziły z kradzieży na 
szkodę p. Tomaszka, Klimkównę aresztowano. Areszto- 
wana przyznała się do kradzieży, podała jednak, że 
skradła tylko małe zawiniątko z rzeczami. Okazało się 
jednak, że sprzedawała ona kilkakrotnie różne rzeczy 
żydom, między innymi Korngoldowi, u którego znale- 
zlono nawet suknie balowe, pochodzące właśnie z wyż 
wspomnianych kradzieży, 

Na dzisiejszej rozprawie Klimkówna podtrzymała 
swoje zeznania, twierdząc, że skradła tylko część rze- 
czy, objętych aktem oskarżenia. Ponieważ przysięgli 
zatwierdzili pytanie co do jej winy z wyłączeniem azko- 
dy powyżej 600 kor. trybunał wydał wyrok, skaznjący 
Klimkównę na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem 
eo 14 dni. 


Za poduszkę przed przysięgłymi. 

Przed tym samym trybunałem tóczyła się dalej 
rozprawa przeciw Katarzynie 2 Pieniążków Marczyń- 
akiej, starej i znanej złodziejce, oskarżonej o nałóg 
w kradzieży. Marczyńaks, kobieta już starsza, była 
już 12 razy kąrana za przekroczenie kradzieży, a 6 
razy za zbrodni kradzieży. W Intym 1806 została 


skazaną za nałogową kradzież na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Wyazła dopiero 1 marca b. r. z zakładu 
karnego i już dnia 3 marca przychwycono ją na go- 
rącym uczynkn. Mianowleie Marczyńska zabrała w Pod- 
górzu z ganku podnszką i chciała z nią neiec, Jednak- 
Że przyłapano ją i oddana w ręce policyi, która ją 
oddała do sądu. 


Na rozprawia Marczyńska wypierała sią Wity, 


twierdząc, że weszła do owego domu jedynie zmusza- 
na natnralną potrzebą. Na podstawie werdyktu przy- 
sięgły trybunał wydał wyrok, skaznjący Marczyńską 
na 3 lata więzienia z postem co miesiąc. 


Go słychać w mieście 


Kalendarzyk na niedzielę. > 

Tesir miejski: „Salarandra* popol „Uwialbienie krzy: 
1a* wiesa 

W Szkole realnej; Pogulianka niens g 4 pop. 

W Eltuteryi: „Seron*, wlezyt p. kadwanka godz. 
1 wies 

W Związku narod.: „Kolo szeząieda* aù rzecz Stów. 
kat stróżów, p. © pop 

W Sokole podg.: Wiuczór patryutyćzny urganizkcyj 
polsk. mE sakál śr. wiece. 

Chromofotoskop ul. Florynńska 4, otwarty òf 9 rano 
do 0 wieczór. 

Przedstawienia kintmutogr : Teatr Kineton g. 5 | 5 
pop. 8%, 16%, w. Cyrk Edison g. 4 popol i 5 wieca. 

Kalendarzyk na poniedziałak. 

Teatr miejski: „Car Samowwauiec” 

W starym teatrze: Kwocers Tadsusza Leliwy g. wpół 
do 5 wiącz. f 

Chromofotoskop al. Floryańska 4, otwarty ol 9 rane 
dn © wiocade. i 

Przedstawienia kinemażogr.: Teatr Kioełsn 9 przedsta- 
wienia codziennie o g. 6, 69, i BI). Cyrk Edison g. 8 w. 

Pomnik Henryka iordana. 

Otrzymujemy uastępnjącą odezwę: Rọk jus dihin- 
ga, jak z pośród naszego społnczeństwa |ubył jeden x 
ni mątów, jakich wydała pstatnia doba 


1 tej daszy waniuałej i szezerej, jak złyto. 
Wdzięczne apołeczeństwo zapragnęło te; 
mięć $, p. dra Heuryka Jordans przez wzmi 


czzamych i przekazał Jego imię potomnym. 

Akt tea pietyzum dla wialkiego dob 
dzieży, w którym pragną nczestniczyć 
| zawody, nie byłby jedaak zapeluy, gd, 
nie przyłączyły także kobiety polskie. Bi 
tywy udział we wszystkich czynach, 
ufiury | seres, tutaj powinny one z obowiązku o 
«ws dłonie zamierzone dzieło | poprzeć je gorące, gdyz” 
idzie o pamięć czlowieka, który przedowarystkiem clar- 
piącej kobiecie poświędł wiwlzy i starania swego za- 
alutonego żywota, który dziatwę miejską £ marów i 
smteryn wywlódł na jases sluńce, na awobodę, aby tam 
kraspiła swą rłodość | czerpała siły na przyszłość. 

Kobiety polskie, Wy, którym ś, p. dr Jordan ra- 
trwał zdrowie | życie, matki, których dzieciom zape- 
wnił on zdrowy rozwój fryczny i duchowy, otaczając 
je — jsk ujelec — grrącem nmiłnwasiem — do Was 
zwratamy się w taj chwili. Złóżcie grosz afnrny dla 
uczczenia pamigel wielkiego lekarza, obywatela krajn 
i opiekuna młodzieży, ma której budował on zdrowie 
całego narodu i przyszłych jego pokoleń, Od 
mu się sercem za jegu serea, kiórem objął Waa i Wa- 
sze dzieci Do Wax teraz zależy spełnić swij obowiy- 
zok, własnym zapałem rozbudzić wdzięczność waszych 
ujeów, mątów i synów dla zuałag 4. p, dra Jor- 
dana. 

Niech więc ule braknie nikogo, asi jednego domu, 
ani jednej rodziny, skąd ulo popłynąłby boda) naj- 
skromniejszy datek. Niech stanie pomnik Jordana, zim- 
dowasy głównie wdzięcznością kobiet | dziatwy, ua 
który sobie człem swem Jaanem Życiem | anrdocznem 
ukochaziem społeczeństwa — w zupołności zasłażył, 

W Krakowie, dnis 20 marca 1908 r. 

Komitet: Anna Chylińska, Janowa Fiderowi- 
czowa, Marya Hwpkowa, Edwardowa Korczyńska, 
Juliwszowa Leowa, Kazimieczowa Lubomirska, Aw- 
gustowa Mazarakowa, Kazimierzowa Morawsk: y 
Róża Raczyńska, Józefowa Romerowa, Celina Ba- 
roia, Maryanowa Sokołowska, Henrykowa Szar- 
zka, Marya Turska, Bolesławowa Wicherkiewiczo- 
wa, Marya hr. Wodaicka. 

Łaskawe datki uprasza alg nadsyłać pod adresem 
ukarbniczki komiteto, prezydentowej Julinaowej Las- 
waj (plac WW. Świętych 1. 0). 


Z powodu wstąpienia posłów ludowych „da 
Koła polskiego i zjednoczenia się delegacyi polskich, 
prezydent miasta imieniem Rady miejskiej wysłał wezo- 
raj następujący telegram do prezydyum Koła połekie- 
go we Wiednin: gr] 

„Obehodząc ehwilę zjednoczenia i konaolidacyl re- 
prezontacyi polskiej w Wiedniu jako donionłe zwy- 
olęztwo polskiej idei naradowej, zasyłam w imlenin 
Rady miasta Krakowa Koła polskiemn wyrazy najży: 
waszej radości i Życzenia najpłodniejszej dla kraju i 
narodu pracy. — Prezydent miasta Krakowa dr. Ju- 
liusz Leo, 
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Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 


wa E) Goldwasser 
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Wartościowe Po- 
darki: Papierośnice, łyżki, 
łyżeczki srebrne, cukiernice 
oraz wszelkie inne wyroby 
z chińskiego srebra. 
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Cenniki na żądanie darmo. 
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Pagoda w kwietniu. Znany przepowiadacz pogo- 
dy, Falh młodszy, przepowiada, że pogoda w kwietnin 
będzie bardzo zmienna. Od 7 do 12 miało być — 
weding Falba — mętne powietrze ze śnieglem, a na- 
wet ; z` burzami. Od 12 do 14 częste zahurzenia zi- 
mne, pawietrze wilgotne, mokro, chwilami pogoda. — 
Duia 15 i 16 przeważnie piękna pogoda, lecz lekki 
deszczyk możliwy; dnia 17 pogodnie i pięknie; dnia 
18 i 19 deszcze l-Śniegi, chwilami pogodnie; dzień 
20 piękny; dnia 21 destrze 1 barze, poczem do końca 
kwietnia pogoda. 

Według Falba mielibyśmy więc na Wielkanoc 
deszcz ze śniegiem. Niewesoła przepewiednia, można 
się jednak pocieszyć tem, że p. Falb zwykle myli się 
w awych przepowiedniach. 7 

Z powadu kllkudniowych deszczów woda na 
Wiśle znacznie się podniosła. Woda płynie brudna, o 
kolorze ziemistym. 

Z teatru miejskiego. Dziewiąte przedstawienie „Dy- 
mitra Samozwańca* grano przy wysprzedanym teatrze. 
Na poniedziałkowe przedetawienie pozostała niewielka 
ilość biletów. — Niedzielne afisza zapowiadają o godz. 
B-ciej „Sslnmandrę* St. Graybnera, wieczorem zaś po- 
wtórzenia dramatu Oxlderona: „Cześć dla krzyża”, 

Kancart Tadeusza Laliwy i Ireny Szwarcównej 
posiada nader nruzmuicony i obfity program ; złożą się 
nuń pieśni wykonane przez znakomitego Śpiewaka, 2 któ- 
rych przepiękna „Domka“ z nieznavej u nau opery 
Munc'xjmera „Mazepa“ budzi ogólne zaciekawienie. — 
Obok ntworów Brocha, Wieniawskiego, Chopina w zna- 
kamitej interpretacyi p. Szwarcównej, obejmuje nata 
progrem trio „Sancka Maria“ Faarea na głos, akrzypre, 
fortepian wykonanej przez pp. Leliwę, Szwarcównę, Po- 
źniaka, który to punkt stanowić będzie niewątpliwie 
główną atrukcyąg wieczoru. Prócz wymienionych arty- 
stów lnekawy wapóładział przyjęli, znani z występów 
estradowych, pp. Br. Poźniak i Fr. Szac. Bilety weze- 
śniej nabywać można w księgarni 8. A. Krzyżanów 
skiego, a w dzień koncertu w kusie starego teatru od 
godz. 9 rano. | 

Reduta prjsy. Zamknięcie rachunków komitetu 
wykazało dochówi 8,446 kor, rozchód w kwocie 3.896 
koron. Czysty dochód wynosi zatem 4.550 
koron, którym | powiększy się fundusz tow. dzienni- 
karzy. 

Komitet 1 dzięki wszystkim artystom, człon 


kom komitetu fi firmom krakowskim, które przyczyniły 
się da powodzenia zrbawy. 

„Zero“. Zpawiązany w Krakowie związek artystów 

polskich pod nazwą „Zeru“ wybrał swolm prezesem 
W. Kossaka, śzłonkemi zarządu pp.: Jacka Malczew- 
skiego, Wssdź- Tetmajer«, Wincentego Wodzinowskie- 
go, Kaunfia Żelechowskiego, Józefa Brandta i Józefa 
Kowależkiego. 
SZernś wzięły sobie za zadanie dowieść światn, że 
D za związkiem „Sziuka” istnieją grupy, powołane da 
reprezentowania polakiego malarstwa w ruchu waszech- 
światowym. 

Wycieczka łodzią z Krakowa da Gdańska. Jak 
już donosiliśmy, grono nanczycieli ludowych urządza 
w czasie wakacyj wycieczkę łodzią z Krakowa do 
Gdańska, celem poznania ziemi ojczystej, W wycieczce 
magą wziąć udział także osoby 7 poza afer nauczy. 
cielskieh. Wyjazd z Krakowa nastąpi dnia 3 sierpnia 
br. Uezestnicy wycieczki będą mieli sposobność gwia- 
dzić: Sandomierz, Zawichost, Puławy, Maciejowice, 
Warszawę, Pragę, Wilanów, Płock, Toruń, Gniew, 
Gdańsk. — Z Gdańska nda się wycieczka parowcem 
do Kołobrzegu, a stąd koleją do Poznania, Gniezna, 
Kruszwicy, nad jezioro Gopło, Wrocławia i t. d. — 
Qzęść wycieczki w W. Ks. Poznańskiem adbędzie się 
pieszo, a to celem dokładniejszego poznania dzielnego 
ludu polskiego. 

Wycieczka potrwa około 22 dni, a koszta jej Wy- 
niosą 180 koron na osobę  Kwotą tą objęte są wy- 
datki na łódź, noclegi, skromne życie, paszport, zwie- 
dzenie muzeów, kolej i parowiec. Bliższych informacyj 
udziela i zgłoszenia przyjmuje do 1 maja p. Jan Szko- 
dziński, nauczyciel szkoły wydz. im, Kazimierza W. 
w Krakowie, plac Wolniea 1. 

Robotnicy miejskiega zakładu czyszczenia mla- 
gta zaprzestali wezorej rano pracy, domagając się wy- 
płacenia dodatku drożyźcianego. Pertraktacye z niemi 
trwały da godz. 3 p: połndnin. Po nkończenin per 
traktacyi wypłacono 150 robotnikom po 40 koron do- 
datku drożyźnianego, poczem praca zaczęła się na no- 
wo. Chwilowy strajk aranżowała partya socyalistyczna, 
która wieczorem nrządziła w lokala Związku robo- 
tniczego zgromadzenie wszystkich robotników tej ka- 
tegoryi. 

Delegacya rokotników gazowych miejskich nda- 
ła się dzisiaj do prezydenta miasta z prośbą a pod- 
wyższenie płac. Prezydent oświadczył, że w poniedzia- 
tek porozumie się z delegacyą i złoży odpowiednie 

rzyrzeczenie, 

eh Jarmark wyrobów krajowych. We środę dnia 
15 bm. odbędzie sią o godz. 6 wieczorem w mali ze- 
brań „Tow. Technicznego” Straszewskiego 1. 28 II p. 
zgromadzenie przemysłowców w sprawle jarmarku wy- 
rohów krajowych, mającego się odbyć w Krakowie w 
r. 1908, 

Towarzystwa zaliczkowa w Krakowla odbyło 
wczoraj walne zgromadzenie człenków. Przewodniczył 
raden sądawy dr Józef Kopf. Człankom przedłożona 


sprawozdanie, omawiające działalność dyrekcyi w roku ' 


Tennis i Rakiety 


Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, Hamaki 


i wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


Nowość: DJABOLLO0 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 4 


tennisowe najlepszych marek 


ubiegłym. Mimo ciężkiej zytnacyi finansowej na rynku 
pienlężnym, dzięki uaiłowaniam dyrekeyi zysk w roku 
uhiegiym był prawie taki sam, jak w roku 1906 przy 
normalnych podówczas stosnnkach. Towarzystwo cie- 
szyło się dužem zaufaniem, czego dowodem jest ruch, 
jaki miało w roku sprawozdawczym. — Pożyczki na 
weksle doszły do kwoty 685.438 koron; wkładki 
oszczędności, ulokowane na 1.001 książeczkach, wy- 
nosiły 766 727 koron; ogólny obrót kasowy wynosił 
10,881.368 korun. Czysty zysk za rok 1907 wynosi 
11.975 koron. Członków liczyła Towarzystwa 2.843. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, poczem doko- 
nano wyboru 9 członków Rady nadzorczej. 

Taw. miłośników history i zabytków Krako- 
wa odbyło wczoraj walne zgromadzenie w sali Rady 
miejskiej. Przewodniczył prezes dr St. Krzyżanowski, 
który złożył aprewozdanie z działalności Tow. w rokn 
ubiegłym. Tow. liczy obecnie 637 członków. Następnie 
prezes zawiadomił zebranych, że Tow, przygotowoje 
wielką publikacyę z okazyl 600-letniej rocznicy uro- 
dzin Kazimierza Wielkiego, obejmującą wszystkie pa- 
miątki odnoszące sig tak do osoby wielkiego króla, jak 
1 do ówczesnego Krakowa, wreszcie poświęcił serde- 
czne wspomnienie pośmiertne zmarłym członkom Tow. 
áp. Stanisławowi Wyspiańskiemu i prof. Potkańakiemu. 
Przemówienia tego wysłuchali zgromadzeni stojąc. 

Zamiast zapowiadzłanego odezytn o restanracyi Wa- 
welu (podobno, jak ałychać, zakazanego przez komitet 
reatanracyi Wawelu) wygłosił p. Hendel znakomicie o- 
pracowany odczyt o kościele św. Idziego. Następnie p. 
Sternachnes postawił wniosek, aby Tow. zajęło się jak 
uajprędzej sprawą mnzeum narodowego na Wawelu 
Uchwalono dla tej sprawy wybrać osobną komisyę. Da- 
lej poruszono sprawę rudery przy kościele św, Idziego. 
P. Tomkowiez oświadczył, że jak słychać, wojskowość 
wpływa na zarząd miasta, aby kościół i zabudowania 
obok niega zburzyć. Wywałała to niezwykłą senzacyę. 
Uchwalono zwrócić się do zarządu miasta z prośbą o 
odrestantowanie bndowy koło kościoła, Sprawę odbudo- 
wy starego ratniza przekazano wydziałowi do załatwie- 
nia, poczem wybrano ezłonków wydziału i 3 ezłon- 
ków komisyi szkontrającej 

Równouprawnienie kobiet. Wczoraj odbyło się 
w tej sprawie zwołane przez tymezasowy komitet 
Związku równonprawnienia kobiet zebranie w „Elente- 
tyi“. Po zagajenin przez przewodniezącą, p. M. Dnlę- 
bianka, przedstawiła potrzebę organizacyi kobiet celem 
„odwalenia raz wreszcie muru krzywd i niesprawiedliwo- 
éci“, dzielącego kobietę od mężczyzny, Następnie ae- 
kretarka komiretn, p. Stączkowa, w krótkiem stresz- 
<zeniu zaznejomiła obeznych z treścią statuta Związku, 
poczem przewodnicząca otworzyła dyskusyę, w której 
kilkakrotnie zabierały głos pania: Dulębiznka, dr Zo- 
fa Daszyńska-Golińska, Zaleska, Nussbaumowa, oraz 
panowie: dr Jul. Gertler, Stączek, Kolbe i i. Po oży- 
wionej dyskusyi na wezwanie przewodniczącej zapies- 
ło się wiele oxóh na zwyczajnych członków. Posiedze- 
nie komitetu Związku odbędzie się w poniedziałek prey 
ul. Szewskiej 1. 16, I p. 

Qchrona dzleci. Wczoraj odbyło się pod przew. 
wiceprezydenta dra Szarskiego posiedzenie Komisyi ad- 
ministracyjnej krakowskiej Sekcyi komitetu krajowego 
dla ochrony dzieci. Przewodniczący wyjaśnił zadanie 
i zakres działania Komisyi i wezwał obecnyeb do a- 
bioru zastępcy przewodniczątego. Wybrano nim radcę 
Sądu kaaj. wyż. Szybalskiego, sekretarzem zaś dra 
Reinera, wicesekr. Magistratu. 

Po dyskusyj, w której zabierali głos dr Broazkie- 
wiez, dyr. Flatan, dr Kwaśnicki, prof. Tewkowiez, dr 
Markiewicz, pamet Maryewski, dr Olearski, dr Reiner, 
wieeprez. Szaraki, radcą Szybalski — Komisya nehwa- 
liła jednomyślnie wniosek posła Maryawskiego, że za- 
łożenie instytutn opieki nad niemowlętami jest jednym 
z najważniejszych postulatów akeyi, mającej na celu 
ochronę dzieci. Zakłady takie powinny być założone 
kosztem krajo i przy pomecy subwencji państwowej. 
Referat w tej sprawie ma oprarować | przedłożyć ua 
jednem z przyszłych posiedzeń subkomitet, w akład 
którego wchodzą pp. dr Kwaśnięki, prof. Lewkowicz 
i dr Olearski, — Przedmiotem dalszych obrad Komi- 
ayi będzie sprawa założenia domów poprawczych wzglę- 
dnie kolonij poprawczych dla małoletnich przestępców. 
Referat w tej sprawie objął poseł Maryewski. 

W końen zaproszono nA członka Kowisyi prof. dra 
St. Pareńskiego. 

Weterani wojskowi. Walne zgromadzenie człon- 
ków Tow. wsteranów wojskowych odbędzie się w nle- 
dzielę dnia 26 bm o godzinie 2 po poładnin w asali 
Rady miejskiej. 

Qbłąkana pad telegrafam. Wezcraj aresztowała 
policya młodą dziewezynę, która kręciła się między 
pociągami na torze w Płaszowie. Dziewczyna, jak się 
okazało, jest mmysłowo chorą. Badanie jej było bardzo 
krótkie. 

— Jak sią nazywasz? — zapytana ją. 

— Lala. 

— Skąd jesteś ? 

— Hala! 

— Wiesz, co mówię do ciebie? 

— Lsls. 

I tak w kółko. Chorą odstawiono do zokładn dla 
obłąkanych. 

Na gorącym uczynku przyłapano wczoraj znaną 
| złodziejkę, Maryę Wojdyłę, właśnie w chwili, kiedy 
sią dobywała da szafy, stojącej w sieni restauracyi 


Benesia przy moście podgórskim. Ponieważ przychwy- 
eono ją tam już po raz drugi, oddano ją w ręce po- 
leyi. 

12-letni emigrant. Na dworcn kolejowym are- 
sztowana wczoraj 13-letniego Franciszka Banasia, któ- 
ry chciał koniecznie wyemigrować do Prus. Zaezęto go 
badać, dlaczego chee wyjechać, chłopaczyna oświad- 
czył więc, że jest sierotą i chce chleba szukać za gra- 
nicą. Widząc jednak, że policya nie daje temu wiary, 
powiedział, że nciekł od matki, bo się źle uczył i bał 
się za to bicia. Znałeziono przy nim 19 koron i sa- 
kiewkę z napisem „Szczepau Płonka z Roehni*. Ma- 
łego emigranta odstawiono pod tełegraf, 

Hyena emigracyjna. W piątek aresztował ajent 
pol. Deresz na utacyi w Plaazowie 20-letniego Semena 
Wołyńca z Borek Wielkich, który wiódł ze sobą zna- 
czna partyą mężezyzn i koblet na roboty do Pros. 
Przy aresztowanym znaleziono pieczęć gminuą przez 
niego samego misternie sporządzoną, której używał 
przy wystawianiu książek słożbowych, naturalnie po- 
bierając za to różne kwoty. Policys podgórska odsta- 
wila byenę do sądu, 

Śmierć na obczyźnie. Onegdaj doniosły władze 
pruskie z Hamburga, że przebywająca tam na robo- 
tach 40-letnia wyrobniea Lndwika Uniwersal, rodem z 
Podgórza, uległa przed kilku dolami śmiertelnemu wy- 
padkowi. Mianowicie, kiedy wracała z roboty i dla 
skrócenia drogi azła z dwoma towarzyszkami sztreką 
kolejową, najechał na nig pociąg i zmiażdżył całe 
prawie przedtułowie. 


Repertuar teatru miejskiego : 
Wtorek: „Uwielbienie krzyża” 
Sroda: „Dziady“, scena dram. w 7 odsł. A. Mickiowi- 
cza (ceny zniżone). 


Przed wiosną. 


Zanim się wiosna roztoczy, 
Kwiaty rozwiną, 
Rozrosną. . 
Dziewczyno, rozpieść awe oczy. 
Rozchył usteczke, dziewczyno! 
I bądź mi wiosnę! 
Zatąp ku mnie, jak ta wyśniona, 
Tkana z błękitów 
I woni — 
Opowij w białe ramiona, 
Ukołysz czarem zachwytów 
U złotej skroni! 
Póidź| Dusze i ciała w niebiosy 
Na marzeń fali 
Niech płyną... 
Jak dziwnie pachną twe włazy... 
Jak słodko uścisk twój pali !.. 
Wiosno l.. Dziewczyno!.. El. 


'Telegramy „Nowin“. 


RBurzllwa przedstawienie teatralne. 

Paryż. W teatrze „Ambiqne” wczoraj wieczór 
podczas próby generalnej dramatu, który kończy 
się ścięciem zaządzonego żołnierza, przyszło do 
wielkich demonstracyj. Część publiczności wnosiła 
okrzyki przeciw armii i oklaskiwała ustępy setu- 
ki, zwracające się przeciw oficerom. — Podczas 
pauzy przyszło do starcia między zwolennikami 
i przeciwnikami sztuki. Kilka osób aresztowano. 

‘Bomby w Teheranie. 

Londyn. Dzienniki donoszą z Teheranu, że po- 
licya arestowała tem kilka osób, wśród nich 
i Rosyan, u których znaleziono bomby. Wśród 
ludności wielkie wzburzenie. Obawiają się powa- 
żnych zajść. 


ZE SWIATA 


Słoń w orkiestrze. (Do illustracyi tytułowej) 
Niezwykłe zdarzenie miało onegdaj miejsce w je- 
dnym z teatrzyków w franenskiem mieście Veziers, 
zdarzenie, które nakawiło niemałego strachu i 
członków orkiestry | zgromadzoną w teatrze pu- 
biieeność. Podezas prodnkcyj z żyrafami, między 
którymi znajdował się także słoń, kapelmistrz or- 
kiestry podał słoniowi kawałek bnłki. Słoń chciał 
wtiąć przysmak trąbą, podszedł jednak za biisko 
do ramy, stanął za daleko nogą i zwali} się na 
orkiestrę. Kilku mu:ykantów się przewróciła, kil 
ku odniosła poweżue obrażenia cielesne, reszta 
rozbiegła się przerażona, Słuń, sam przerażony, 
zaczął straszliwie wyć. Widzowie gromadnie re 
cili się ku wyjściem, przerażeni całem zajściem. 
Z tradem udało się słenia wydobyć z powrotem 
z pomiędzy orkiestry na scenę. Zajście to przad- 
stawie rycina, zamieszczona ne tytułowej stroniey 
naszego pisma. 


„Hałd pruski" w Wiedniu. Z Wiednia donoszą, 
że już jest postanowione, iż niemieccy książęta 
związkowi wraz z ces. Wilhelmem przybędą do 
Wiednia w celu złożenia hołdn cea. Franeiszkowi 
Józefowi. Przyjazd ma nastąpić dn. 7 maje. 

Przybędą do Wiednia: cesare Wilhelm z mał- 
$onką, ks. regent bawarski Luitpold, król Fryde- 
ryk August easki, krół Wilhelm wurtemberski ; 
wielcy kałążęta: Frydaryk badeński, Fryderyk 
Franciszek meklemhurski, Aurnst 


oldenhorski; | 


iz po" 


książęta: Fryderyki anhaleki, Henryk XXIV: 
Reuss mł. linii, Karol sasko-kobursko-gotajski, 
Jerzy Schanmburg-Lippe i Leepold Lippe-Det- 
mold. 

Wseysty arcyksiążęta i arcyksiężniczki domu 
habshurskiego przybędą do Wiednia, sby czynić 
honary, Dla książąt przygotowane będą apartamen- 
ty w Burgu i Schonbrunie, prawdopodobnie jednak 
zajdzie konieczność przygotowania też kllkn zam- 
ków pod Wiedniem. 

Książęta niemieccy przybędą do Wiednia oczy- 
wiście ua różne dworce, wobec tego w Wiedniu 
skonsygnowana zostanie wielka liczba wojska, któ- 
re będzie tworzyć szpalery od dworców do zamku 
1 Schónbranu. 

Mowę do ces. Franciszka Józefa wygłosi oczy- 
wiście Wilhelm II. 

Czesl przeciw Wiedniowi. W parlamentarnych 
kołach zapewniają, że czeskie stronnictwa wyda- 
deg odezwę, aby ze względu na nieprzyjazne sta- 
nowisko Niemców w sprawie przedstawień teatru 
tzesklego w Wiedniu, Czesi wstrzymali się od u- 
dziełu w uryczysć: ściach jubileuszowych. 

Dzienniki czeskie wzywają Czechów. aby wobae 
trudności czynionych występom testra czeskiego 
w Wiedniu, nie dopuścili do tych przedstawień, 
a także do przedstawień jubileuszowych w Pra: 
dze, aby żądali ponenwania dwujęzycznych napi- 
sów w restauracyach i usunęli się od udziału we 
wszelkich uroczystościach jubileuszowych. Dzien- 
niki wyrażają przytem przekonanie, że także Po- 
lacy i inni Słowianie poprą tę myśl. Dalej wzy- 
wują dzienniki Czechów, aby nie chodzili do ta- 
atru niemieckiego w Pradze, 

Wystawa jubileuszawa w Pradze. Oficyalna 
otwarcie wystawy jubileuszowej odbędzie się 14 
maja. W zastępstwie cesurzą otworzy wystawę 
arcyksiążę Franciszek Fgrdynand. 

600.000 koron na fundacyę Kacha. Carnegie 
zawiadomił pruskiego ministra oświaty, ġe pree- 
anacza 600.000 koron na fandacyę Kocha dla zwal- 
czania anchot. 

Nagrody za latanie. Przeszło milion franków 
można teraz zarobić — w powiatrzu. We Franepi 
wyznaczono 636100 fr, w Anglii 760.000 fr., 
w Niemczech 100.000 m., sa ndane próby welo- 
tów. 

Za najszybsze dostanie się powietrzem z Fran- 
cyi dn Angli można osiągnąć 100.000 franków, 
za podróż napowietreną Paryż— Clermont —Feerard 
tyleż, za drogę ad Londynu do Manchestru aż 
260.000 franków. 

Zamardowany maryawlta. 7 Warszawy dono- 
szą; Jeszeze nie przebrzmiały echa krwawych 
walk na tle religijnem, gdy znów donoszą o zbro- 
dni, dokonanej na tem tle. Onegdaj w nocy wra- 
cel z Leszna do Kampinosu tamtejszy mieszkaniec, 
Józef Tomaszewski, znany w okolicy za awych 
przekonań, sympatyzujących z ruchem maryawi- 
cekim. W niewielkiej odległości od Leszna jacyś 
nieznajomi ludzie napadli go i uderzeniami kijów 
zabili ua miejscu. Ponieważ motyw grabieży w 
morderstwie tem wykluczony, 8 poprzednio Tomą- 
szewskiego kilkakrotnie przestrzegano, ża jeśli nie 
porznel „maryawltysmu“, to może być z nim żle, 
przeto ogólnie przypuszczają, ża morderawo speł- 
niono właśnie na tle religijnem. 

Za kulisami teatru prawincyanalnega. 

— Panie dyrektorze, Bimbalski powiada, że 
bee kostyumu rycerza szwedzkiego grać nie będzie. 

— To mn dać koronę od „Pięknej Heleny“ 
i brodę od „Wiecznego tułacra*. 

— Ale on chce mieć coś szwedzkiego. 

— To mu dać paczkę szwedzkich zapałek i 
niech głowy nie zawraca. 


NADESŁANE. 


za które Redakcya nle hlarze adpowiadzialnaści 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne amhnlatorynm dla mniej zamodopch osób. Aparat 
pizenośny Roentgene. Gimnastyka szwedzka. lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p., Telefon 
Nr. 81 (róg al. Florysńskiej). 


Ordynuje od godziny 8—11 i od 3—4. 85 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nawiiskiej-Horakowaj ~” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Tslef. 248, 


urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład tramien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Enropy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania, 


KANCELARYA ADWOKAOKA 


Dra Leopolda Reinera 


przenieslaną została 
na nl. Sienną 1. 2 (róg Rynku gł). 


G, SZCZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


do nabożeństwa 


ukarała się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLIGKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 

ulica dw, jana 6 (Hotel Ssaki) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytulem 


W Imię Ojca i Syna - - - 
- - « j Ducha Św. Amen. 


" Ze starych ksiąg oraz s myśli własnej 
zebrana modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maleńki format podłużny dwa Sj 
nia: bes ohwódek (4 8 centym). w eli 
eprawia, cena 2, 8, 4, K. 8, 7. i 10 
z obwódkami stylowemi na każdej 
stronicy (5/10 centym). w eleg. opra- 
wie cena 9, 4, 6, 8, 11:60, 12:50 i 14 K. 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła mię każdemu Un i 
franco, CE aa pea me "ER "EH 


pe S " YUSJIgA 


EA | 
Oszczędność przedewszystkiem ! 


io 90) 
Daje 2”, rabatu 
w tewarach za kupony na 
koron 50*— po potrąceniu 
cukru i soli 
handel pod firmą: 


WOIGIECH 


0LSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg uliey 
Szpitalnej. 36a 


DROBNE OGŁOSZENIA 


na 4 kalerzy ed wyrazu 
minimum 50 halerz 


Poszukiwane. 
Panna 24-letnia, 


Małżeństwa mc. sooo 


marek majątku, z czego atychmiaat 
otrzyma 100000 posagu, wyjdzie za 
maá za solidnego, pracowitego ezta- 
wieka. Nieanonimowe oferty: Ideal, 

Posti. Berlin N. W. 7 


Praktykant 


z nkońosoną IV klasą giwnazyalną, 
zastanie garar przyjętym w Pierw- 
srej Droguergi 


1 Wiśniewskiego i K. 


lędrzejowskiego ana 
_ "RAKÓW, STRADOM L. 7. 


Praktykant 


majdzia umieszczenie w drogueryi 
pod „Usarmym paem“ 
L. Gostkiewicza, Tarnów, 
Wałowa 24. 
Wymaga się 4 klas gimnaeyalnych 
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Najnowsza książeczka | 
DLA INTELIGENCYJ || 


ZAKŁAD 
aptyst.-kamieniarski 
I hudawlany 


Jizefa Kuleszy 


ie posiada 
wybór gotawych 
ków a paskowe, 
gani 
rddzimuje się wyka! 
nia grobowa 
soa | na prowinari. 
+ 62 Telefon Ne. T8. 


proszę żądać 


dorme t opłatnie 


B polski cennik zawieraj: 
cy 8000 rys. R i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych i grebr. 
Plarwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
o k nadworny dostawca 
w Brilx L. 467 (Ezechy). 
Prawdziwy arwajostaki 
Boskopź A. rem, sogazek , 
Ragastrowany Adler 
anker rem, negerek. . > . - 
Niklowy budsik £ Q00, È atoki E 4— 
Prawdaiwy arehrny Rumontosr K B40 
a podwójnych kopertach . . E 1960 


udne ryzyko. Zmiana dozwolona lab 
pieniądze z powrotom, 


JOO 


Cracovia“ 


Pierwszy Krakowski zakład 
czyszczenia | frotorowania po- 
dłóg, urządzeń mieszkalnych, 
hlurowych I sklepowych, szyb 
wystawawych i mieszkalnych. 


Specyalna czyszczenie MERL, 
Czyszczenie towych 
budynków. 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Rokoty wykonuje się w: dnin 
zamówienia. — Przyjmuje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i mieałęcznym. — Urzą- 
dzenie w stylu wiedeńskim. — 
Robotą wykonają ludzia fachowi. 


Okazya! Qkazya! 


Zażądaj pan na próbę przesyłki, 
a przekonasz się pan o niezwy- 
kłej wartości wszelkich artyku- 
łów, jakie poleca Nam Importawy 
dla przemysłu kolarskiego, Wla- 
deñ IB, Stuhenring 6, Nie wierz 
pan krzykliwym, jarmarcznym in- 
geratom lecz przekonaj się pan : 
Szlanchy rowerowe z jednej sztuki 
pierwszej jakości złr. 1'50, z gwa- 
rencyą złr. 1-15, czerwone złr. 9. 
Płaszcze, tylko najlepszej jako- 
ści. ale wyblórki, zł. 250 i wy- 
żej, lampy ecetylenewė, dosko- 
nale fankcyonujące złr. 1'80, nowa 
koła zębate (przenośnie) a 40 do 
50 zębów, 40 centów; reparaturki 
do gum i płaszczów 15 ct; kle- 
rawnice półokrągłe, 23 mm., 24X 
2% mm. 1 złr.; aplnaczki do epo- 
dnl 1 złr., ti 

w górę; 
żej; nawa rowery z trzachletnią 
gwarancją złr. 50— jakoteż inne 
ozęści układowe roweru po zdu- 
miewająco niskich cenach. Wszal- 
kie papjacye: niklawania i ema- 
liswanie wykonuje się we wla- 
snych warsztatach najlepiej, naj- 
taniej i najszybciej. Proszę zażą- 
dać wspaniałego katalogu pod 
adresem Importhaus für Fahr- 
zeuge-Industrie, WIEN, I B 


Wino. 


Wino. 


OZ Do r:yrie p: 22). ze Ra- 
sp po TED 


kacze, czystej rasy Pekiu (olbrzymie) 


Na prawincyę wysyła się w dobrem 
opakowaniu za zuliczką 

St. Czarnuchowski 

Kraków, Sławkowska 15. 


z 0 A 
Wino. Wino. 


dr. Nieci Ska 
Kraków 
Rynek gł. 1. 25 


(naprzeciw odwachu). 


Na czas 
od l-go Maja do 1-90 
Października br. 
bandel przeniesiony będzie 


na Szewska 20. 


Wino. Wino. 


wylęgowe 


Sztuka 30 halerzy. 


Farby do kolorowania pisanek / 


Papier marmurkowy / 
do pisanek. 


Fany s 1 PA 


Alpestre 
i SUDETIA 

Miesas Schradera 

i kompozycye likierowe „STELLA“ 


W do sporządzania wyśmienitych likierów i wó 


Na święta 
wielkanocne 


+ JEAN da 


Cenniki na żądanie darmo 


i opłatnie. 
AN i opłatnie. 


NA Rynek £. 37, finia A-3. 


PA Pipy, Węża gumowe, ` 
PETRA kāps 


Proszki arazia Fei 


Galaretki, 
I inne przetwory 
2 fabryki wyrobów dyetycznych 4 R 4 >» 
w Wali Duchackiej A 
Wyrób 
krajowy! 


Artykuty 


piwniczne, 


Wim 


Wino. 
0500300408 


i pracowitego, (RH prowadza- 
nie się. į 44 
Zdolueg g zzdiika i dwóch 
praktykantów przyj- 


mie MAŁA ktusarska Jana Ore- 
musa, Kraków, Długa 48. 483 
poi opiewa a 


Poszukuje sie na ruk 190% 


miejscowosci 
Odpowiednich do sakładania maślarń 
prsemyałewych, gdzieby można było 
śebrać 3.000—10.000 Ìtr mleka do 
GHS driennej lub edpowiednią 
lodó Amietanki, — sa wieloletnim 
kontraktem | kancyą. Oferty u po- 
daniem ilości mleka, warmnków i 
najniższych cen prosimy nadayłać pod 
adresem „Export" Bogumin 1. 486 


Patty dnie znajdą umieszczenia 
w" JE sukien T. Lekszyckie| 
ml. Łobrowaka |. 6, 481 


Rutynowata 


bona niemka do jednego większego 
dziecka potrzebna zaraz. Wiado- |||d 
mość w Okręgowym Urzędzie pa- 
średnictwa pracy w Krakowie ul 
Jsbłanowskich 19. 498 


medolniona w krawieczy- 


p 


De sprzedania. 
Sklep 


maaargki zaraz do R AE przy 
nl. Mikołajskiej 6. 477 


DOM 


dwupiętrowy hardzo dobrze się ren- 
tujący, położony w Prądniku czer- 
wanym przy ul. Morgrnasteżna tuż 
prey roga ce Warszawskiej jest z pa- 
modu wyjazdu właściciela pod nader 
korzystcymi warunkami do nabycia. 
Wisdomość w kaneelaryi Dra Ed- 
munda Reinera adw. w Krakowie 
|. ul Grodzka 38. 


i Stubenring 6. 


św. Walentego 


Po, aptekarza w Zabłówn przy 
Żywcem, pigułek ne chorobę dw. 
Walentego, szyli padadakę. Po 
użyciu tych pigułek całkiam pa- 


dzi do pamięci. 


do rowerów polaca po ajniż 


340 


Na chorobę | 


czyli spilepsyg 


poleca 


pigułki pe 5 kor. pudełko 


(zawartość 100 pigałek) 
APTEKA 


dlanislawa  Szzepaskigy 


w Zabłaciu przy Żywcu, 
| M 
Poświadczenie | 


Niśej podpisana wsięłam z a- 
teki p. Stanisława Szczepańskie- 


aczka ustała a chory przycho- 


Każdemu zalecam ten środek 


W Toporzysku przy Jordanowie, 
w lutym 1908 r. 


Tekla Suter. 
Józef Sulot | Wawizyniac Tomala 
Jako świadkowia. 


Skład rowerów 
i przybarów rowerowych. 


Rowery nowe, używane, pła- 
B£czą, srlanchy, latarki, pompki 
itp. wszelkie części akładowe 


szych eenach 424 


M Gert] VLED | 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 


wdaweń: Lucyna Szesapańska. 


z RE SGBENYWYZAMAA 


z rachunkowości państwowej I 
R katni kupieckiej 

pojedynczej i podw. e) pray otowuje 
w jaknajkróts Gz sa e 
STANISŁAW BU RNATOWICZ 
kwieskowany ck. urzędnik rachunk. 
sądowy. i zw. luetrator Stowarsyaz 
zarob i gosp., były dyrektor Banku 
(Stewarz. 2arebkowego) 


74 


Najlepsze hygleniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów ganliarnych 
485 


Reim [Spółka 


| 37, Poł Liala A—B. 
Wysyłki dyskroto» 


Marta cchronr: 
„Kotwica“ 


w AANA ulica Dłaga |. 19,/ 


Wino. Wino. 


Wina gwarant. naturalne litr 


Wino. 


GWNA Aue a ct |= 
Koniak francus. marki, cała e. 

flaszka . . . . „160 „ 
Śliwowica oryg. BFPEP 

cała flaszka . . . "WW F 
Rum jamajka, cała flaszka . 1°25 „ J" 
Szampan „Carte Blanche“, 

cała flaszka . . . . . 210 „ 


~ - Mieszanki chińskich herbat. -- 
Cenniki i próbki gratis. 


Wit. 


Wino. 


Wino. 


c. i k. Dostawca Dworów 


KRAKÓW — poleca 


aszerowana, larząbki 


h 


419 


Wino. 


£ 00020000000 


;A, Hawełkaż 
$na Święta Wilkami 


Kawior niesolany, Homery, Majonezy, Aspiki rybne, 
Pasztet z dziczyzny i steashuraki, Galantyny | Ralady 36 
m Z iroblu, Szynki swajskla | praskie, Kapłany, Pulardy, s 
È kurczęta. Kwiczały 
lahłka tyrolskie | francuskie, „Calvilla”. 
sładkie, Owoce kandyzowane francuskla (Frults assortis 
glaces), Ananasy świeże i w konsarwia, Stara ytniówka, e 
Parter angielski wytrawny, Smaczne wina węgierskie. 
llrządza całe zastawy świąteczne. 


2000036050000050006 


i Pardwy, © 
Winograna 


me- 50.000 tysięcy al 
znajdzie każdy Kto szuka | 


Handel papieru i Introligatornia. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściawo 


DL Gajsici GEJ, 


[ra 
Li LŚ 
snaapienie 


Pain-kxpelleru, 


ja pownrechnie znane jaka wy- 

lo némisrzająoa ua- 

Era ; da nebycia we wirya- 

Rh mk ae go cenia SĄ hal, 
i m 

pa mszechnia waga SE 

aji nalały przyjmować 


tylka hatałki eryj nalna w podał. 
Eak oaa a 


7E 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym iwem“ 


bibuł na święta 


Kraków, Sienna 11 


penoza krahowsrg 


i hurtownie 


najnowszym 


po eensch 


44 n 
WY wyborowe gatunki 


my palonej 


inajlepszym spo- 
sobem za pomoce 


„Arętego pamieta” 


najniższych. 


nejpiękniejszych kart świątecznych, ozdobne papiery i wszystkie kolory 


484 


Wino, 


PIERWSZORZĘDN E 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafre ie 70 


„ (skiep). 
eloton 51. 


stwa. 


ul. Mikołajska 
Mieszkanie I 


Bia mazamałnych ó 
I Ra 


wt AN 


w Krakowie, Floryańska I 31 


psieca 


Na Święta —= 


w różnych gatunkach. Znakomita moralówka do 
mowa. znana w handlu z dobroci, 1 butelka złr 
1:20. Znakomita czekolada francuska na torty 
i da gotowaala '/4 kg. 34 et. W najlepszym gatun 
ku rodzynki, migdały. cykata, skórki pomarańcze 
ws, daktyla do pieczywa i deserowe, marmolady 
w różnych smakach. Jabłka deserowe amerykań- 

skie i tyrolskie. 482 


CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE. 


Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi na- 
grodami w zakresach hufetowych 


Szynki yragskie w najlepszym gatunkļu, lasy 
tuchowskie, litewskie i wiejskie, Orólk « tu- zę 
czony, Pasztety z drobiu i dziczyzny, yny 5) 
różnego rodzaju, Majonezy z ryb oraz " a 
Auspiki z ryb, pasztetów i drobiu. Wsze di- 2) 
katesy do kanapek po niskłej cenie. — Smit0zne 5) 
wlna austryackie, węgierskie, reńskie i francnsi < 
Porter angielski dobrze mnsujący. Piwa butelkowe™, 5% 


© 
f 


0222299929 Obok handlu pokoje do śniadań. 


Odznacsany ma paryzkiej światawej wystawie 180 r. najwyżiią zagrodę, 


Kwizdy Płyn wzmacniający: 


Wada do obmywania konl, Cena 1 flaszki K. 2:80. 


Eya ukos ola pan Tono. A 
PRAWDZIWY KWIZDY PŁYN, 
WZMACNIA JĄCY 


jstrzony znaczkie! 
Koń w plecicieniu 
a 


A 


J. Dębkowski. 


ra i siodlarskiie 
jj w wielkim wyborze, uprzęże, stodła, kn- 
fry, torby, necetery, portmonetki, etui 


ne papierosy i cygara, 
śliwskie, futerdy na 


nożne, paski do gimnastyki itd. — po- 
leca po cenach najtańszych. 


dalej torby my- 
strzelby, piłki 


Z. PIOTROWICZ, Kraków, 
Fieryańska 8. 


Ludwik Szerapański. 


Opłacam każdemu pocztę | 


przy odbiorze 
3 Kig. znakomitej kiełbasy wiajskiej 
1 flaszki */ litra nalewki wiśniawej prawdziwej 
1 szkłanki musztardy francuakiej [| 


DF razem za Kor. 10 Z | 


miejscowym vad koszta posty wyyłacam gotówką przy | 
odbiorze 


Michał Nodzeński, Kraków Floryadska 40. 


Wysyłka pocztą odwrotną, 396 


à 
Święta Wielkanocne 
przyjmować będzie 
Dla prowlncyi - - Wialki wtorek 
Bla mlejscowych - Wielka środa 
Fabryka wyrobów onkierniczych 
Józefa Siermontowskiego w Krakowie. 


465 


W. Korneckiego t K. Wojnara w Krakowie, 


